
uar^ jte t 1. Ir *Mvtzy ‘'-"'lUł' »O —_-rft

rz e ś c ija ń s k a  Derao!> ra c ja  
r f i^ o  L u d u  P ra c u ją c e g o !

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (W kp) 

Druk i nakład: Drukarni ^półkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Kępno, na wtorek 17 października i922 r.

-  Ceno ogłoszeń:
? ^ H laine J,a Wiersz nonPafelowy jednolarao 
Żałobne i. dla poszukujących pracy 
.łeklair.y w dziale redakcyjnym 
Przed tekstem na 1 stronie . . '. >

f j / n b / ™ 13 Ze skompilowanym “kładem 50 procent droższe 
h a  ogłoszenia ponad lu razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok IX.

zbIiżsiących Sî  w>’bortw  ’-v dniu 5. i 12.
feiuii- i' Sejmu i Senatu — Raca Naczelna 
RRtiskc- Narodowe?,

i i

Eaii Stronnictwa Pracy w po-
tti '■ z Chi ’eśętjt!ńhk:ni Zw sikiein Jedności Na- 

yóał.i płomieni!* manifest dy Lisem pracu-

!i;i;-^ /.z;' z',,*’janns M  pracujący z programem 
F 1 , Iel Demokracji, ktorego siła przekonywu-

każdego słowa.
'i‘2niy W nim:

•• • ..  „Walka wyborcza już wre, a chodzi 
j niej o przyszłość Polski, o dobrobyt soo- 

t6c;2 e!istwa’ °, poprawę łonu ludu pracującego." 
W yliście idzie w tym wypadku o oebro Pol- 
«, Pod rządami socjalistów, enperowców, „pis-

1 t. zw. „wyzwoleńców" stoczyła się na dno 
^ ego rozkładu.
. rządami czerwonych demagogów rozwiel- 

j  paskarstwo, drożyzna doszła do zastrasza- 
■ ftiiarów, robotnik i urzędnik znajduje się 
?o-szych -m .inhy j], w miastach głód miesz- 

|in/Na, na wsi saś głód ziemi.
? słuszni?; czytam-.’ w manifeście dalei:J O ą » . , 1?nntnw?v niae.b-i».Q v

“'•yzwoleńey' rządzą jednak dalej, dzień" ich 
FWów wiedzie Polskę do coraz większej 
JMzy anarchji, ciemnoty, głodu, wreszcie do 

k law ego bolszewizmu.
bezsprzecznie wielką jest, iż Chrześcijań- 

\V racja dąży do wielkiego odrodzenia motal- 
,'rQdu Polskiego. Odrodzenie moralne jest 
±v*-'o na gruncie utrwalenia-zasad religijnych, 

musi być otoczony gorliwą i .serdeczną 
kościelne uszanowane, wychowanie rtli-

**ołach zabezpieczone.
U ...... „Wszyscy w Polsce cierpimy wskut.k
/°< '»!y, ponieważ nie mamy fachowej gospo 
prm  finansowej!"Ł, - 7ICJ.

‘ foską Chrześcijańskiej Demokracji w Sej- 
lv'e walka o taki rząd, który powstrzyma dro-

prowadzi dobrą monetę.
1 - J <-.1 £ _ - ___•’ h) rząd, który mu3i uszanować Kci-sty-___ * ___- _ • ..c.__ i: APj.. * - — j •« i r «w. w    J

"^o, zabezpieczyć granicę Polski ,i uirwatTć
t . ,2 życzliwemi dla Polski mocarstwami.

będzie żądała Chrześcijańska Demokracja 
w przyszłym Sejmie zdrowej reformy rolnej, 
któraby w rzeczywistości dała ziemię'' włościa­
nom."

Rm to niezmiernie / : - /  postulat Chrześcijaó- 
sk.-ci Demokracji, kić:a dąży również do tegy, 'aby 
ret.ir v mogli nabywać inwentarz i budować domy, 
a to przez .stworzenie Kiedytowego Banku Włościań- 
SKiego, który będzie ud.-.tćiał ulgowych pożyczek wło­
ścianom.

......... „Zbyt często socjaliści, er.perowcy
„piastowcy" > „wyzwoleńcy4* prowadzili politykę 
niezgody i interesu paitji, a nie narodu.

Nic też dziwnego, że taka polityka staje się łatwo 
narzędziem w rękach sił nam wrogich — żydów 
i Niemców!

Dziś stwierdzić już możemy zażydzenie w wojsku, 
w naszej dyplomacji, na wysokich urzędach, a często 
Laidzo w polityce zagranicznej spełniamy wolę'między­
narodowych wrogich Polsce czynników.
, Musimy otrząsnąć się z kleszczy żydowsko-masoń- 

sko-memieckich i oddać los i ster Polski w ręce Po- 
laków.

.Chrześcijańska Demokracja postanowiła tedy pójść 
do wyborów razem z tymi wszystkimi partjami i na­
rodowcami po-skim;, którzy nie sprzedadzą się żydom 
i Niemcem > dlatego wstąpiła do bloku wyborczego

icrr-cts. 'jlnanijs^i inoiuuowej.'
Ludu pracujący!
Nie dajcie się brać na zwodniczy lep demagogów 

lewicy, profanującej uczucia narodowe i katolickie, 
lewicy pełnej frazesów R“obłudy, wywrotowych a nie- 
ziszczainych obiecanek, której rządy doprowadziły 
Rosję do głodu i zr.i-zczenia.

Wszak Polskę odrodzić możemy tylko w Chry­
stusie i pod tym Najwyższym Sztandarem, symbolizu­
ją vm słoneczną prawdę i boską sprawiedliwość zwy- 
etężyć możemy wewnętrznych i zewnętrznych wrogów 
Państwa.

Głosujmy zatem wszyscy ha listę Nr. 8., listę 
chrześcijańskiej solidarności narodowej!!!

p fy  0 rozumny rząd, któryby dbał szczerze 
Polski — jest najważniejszem wskazaniem

Zasługi duchowieftsiwa pnlskiego
wobec 'Polski i społeczeństwa polskiego.

IV.

„Miasta polskie coraz bardziej padają 
(j, .r,ędzę, nowych domów prawie nikt nie bu- 

wielu z mieszkańców miast nie ma gdzie
2 > k n ć  “
2 ^ ’jańska Demokracjajcła już niejednokrot= 
’au ,z dąż), aby przez odpowiednią politykęk **CZn s i__ i_.x__- — _ __ j _____jJ ii i kredytową państwo doprowadzić do 

J? rr2 ’st* budowy nowych doinów, a zwłaszcza 
u°łniczych.

• • „Chrześcijańska Demokracja zawszes°
L? stwy pracujące najgorliwszą opieką, jej to
k ’ I,4 ł iS ^ ^ ormy socjalne.*1

to domagać się będzie w Sejmie 
er2aiacvcb Hn nndnipcienifl nłar.v rnbntnU^ 2 er.Zających do podniesienia płacy robotni- 

l)hî ,n,Czej> regulowania wszędzie płac na pod- 
htL, Ą Zbinrnu,vrh imłpuz rn7ipmczvch a nrzp-

------------------ ----------------------
% e z°iorowych, ustaw rozjemczych, a prze- 
%(lni kb  Pracy, które opiekowałyby się spra-

u ... - - ..Walczyć musimy w przyszłym Sejmie 
ji Opieczenie na starość od niemocy, braku 

■' to >’ ^^szczęśliwych wypadków itd. 
i* Dł=„ dwię część programu w sprawie pod-Ł Płae • • “■k,c-y urzędniczej i robotniczejurz^^,,,^^ , _____
Ity ^jańska ’ Demokracja nie obejmuje zbyt 

i ) lisjf ?zynią inne partje, lecz wierzy mocno, 
yjd znikt/ie walka klas, stosunki robocze 

p żąD’ ‘ b?d<'l na z a d z ie  spółki, byt ludności I. p t^'nią instylucje ku/espondencyjne.

Walny udział duchowieństwa w ruchu 
współdzielczym.

Wyszczególniana dotychczas działalność ducho­
wieństwa odnosi się w pierwszej linii do potrzeb du­
chowych ludu polskiego, choć pośrednio przyczyniała 
się w dużej mierze do podniesienia dobrobytu mater­
ialnego.

Lecz pozatem duchowieństwo nie uchyliło się od 
udzielania ludowi nader wydajnej pomocy w walce 
o polepszenie bytu ziemskiego.

Nie potrzebuję chyba rozwodzić się obszernie nad 
tern, co nasze banki ludowe zawdzięczają ducho­
wieństwu i jakie znaczenie miały i mają dla dobro­
bytu wszystkich warstw narodu, a zwłaszcza dla na­
szego włościaństwa i miejskiego . stanu średniego. — 
Kto zbsda choć pobieżnie histerję naszych współ-1 
dzielni pod b. zaborem pruskim, stwierdzi z łatwością, 
że założycielami lub współzałożycielami banków ludo­
wych byli z reguły księża. — Patronami Związku 
spółdzielni zarobkowych od początku byli księża. Że 
ci księża patroni nie musieli źle kierować sprawą, 
świadczy znakomity rozwój banków ludowych i innych 
spółdzielni.

Niektórzy lewicowcy i z tej niepomiernej zasługi 
duchowieństwa starają się ukuć zarzut, mianowicie, 
że księża tak skrzętnie zajęli się sprawą banków ludo­
wych, celem pomnożenia swych dochodów. Otóż 
statystyka związku spółdzielni zarobkowych wykazuje, 
ze księża z nielicznymi w y.jkam i zajmują bezpłatne 
posady w radach nadzorczych. O ile pracowali lub

B -i i

OMafa tuOu — turfUf
A

i? I i
i; '.

I yp

<1

.wawessm
’ « M’

40 mk.

150

? V ?'

I

ł

początkujących lub finansowo słabych, nie mogących ' L  ■. 
przeto wyp,acac tąkich pensyj, aby zawodowy banko- 
wiec mógł znaleśc dostateczne utrzymanie :f|i2

Byly wyjątki od tej reguły. Lecz i te wyjątki b < : 
mia.y zazwyCzaj swe gjębsze uzasadnienie, mianowicie' 
k M °  r ^ i ~ , Warl° WSkazai C,!OĆ -a icd™ Z - i ' i  i
nrnh P‘„ kS' pstron W ^Tzynisk obeir-i. v/ał •'
Pr°bos wo w Mogilnie, ^tamtejs.y bank ludou.y skut- '
\Vń łCJ gosP.odarkl zsr^au był bliskim bankrtriwa 
Wówczas, na życzenie ks, patrona.den z
sk'kaorS 2 ykfS 5Zine’Si V proboS2cż Mosina, ks. Brodów- \  D 
sk,, ooiał posadę członka zarządu. Aczkolwiek ks B ‘ 
me oyi fachowcem, już sam fakt, że jeden kapłan F  
pracuje w zarządzie, a drugi w radzie nadzorczej ak 

sutego, 2e kwota depozytów wzmogła . o sto kilka- ' !i
g S  r a "  ?r: ec,ąg“ ki,ko b  i
gnen>ki w k.ótkun c.asie straty powetował i z czasem 
SzilnL Z " ajlepiej rozw>jających się współ- ' j

Nie dla przyjemności, nie dła zysków przeto ora- H f  
cewah księża w in k a c h  ludowych/ lecz z X ‘uc a '' 
obowiązku, by dopomóc ludowi, gnębionemu p rz e z ^ i 
Wyzyskiwaczy i własną niezaradność. P W
S-ó'*7ąe H ' \ V V'n!kmaC^  ?rZ8d laty> 113 Sejmiku H  ' 
i>Hvl-z.ełni w Pdphnie sp. ks. patron W aw ^n iak-

hv , :ęŃa ?rac,t,]ą b'3nkath iłow ych ,JO  iy n ią  1 
-f .by.wvceimc nakaz .Cfarustuu-r2j.vv, ... ć*j ł
scianina, rzemieślnika, kupca polskiego i zadaje mu 1 ’ ‘  
rtmy, grabiąc jego mienie. Nie ma innej możności f l l l  K 
wyrwać napadniętego ze szpon bandyty lichwiarza, H  
jak przez udzielenie dogodnego kredytu. Kapłan p o i - , ■ 
ski zakradając bank ludowy, spełnia tern samem obo*- IR  • 
wiązek miłosiernego Samarytanina. Jh j'

Dziś, gdy banki stanęły na pewnych nogach, ka- ] 1 • P 
piani wycofują się z zajmowanych placówek, lecz za -5../' ; 
sług na tem polu nagromadzonych ojczyzna im n ies' - 
zapomni?' t. j

Widząc, jak ciężką walkę naród za czasów nie- i ł  | . 
woli staczać musiai o 'kęs chleba z rządami zabór-1''.
czerni i sprzymieraonem żydostwero, kapłani nie od­
mówili i tu swej pomocy. Gdy wydano hasło: . Swój do i; 
swego", duchowieństwo polskie ze wszystkich s i ł ! ? 
pracowało nad urzeczywistnieniem tego hasła. P rz y ®  
każdej sposobności zachęcało nietylko lud pulski do : 
popierania swoich, lecz ponadto podjęło się — w braku /  ,• 
sił odpowiednich —• współpracy w spółdzielniach rolni- ' "  i./ 
czych i kupieckich. Jeśli hasło „Swój do swego"'— j  u«o5u .jD w u j  uu swego 1
zwyciężyło, przynajmniej pod b. zaborem pruskim ,'‘R. 
jeśli udało się oc?vścić miasta i miasteczka z p la g i ł ljeśli udało się oc?yścić miasta i miasteczka z H.„5, , 
żydostwa, jeśli posiadamy obecnie miejski stan średni, 11 
toć i największy wróg duchowieństwa nie będzie m u | ' ' 
i na, tem polu mógł odmówić znacznych zasług.

(Dokończenie nastąpi.) •
— ________________ - ___________  n'i-

Wstrętne metody. }: I ■
tfi;
I,Lewicowcy nie mają czystego sumienia i strasznie. , 

obawiają się „Chjeny". W wszystkich ■ pismach tego1' 
obozu pojawiły się — jakby na komendę z góry — **/ 
artykuły, błagające czytelników, by nie chodzili na' j  
zebrania i wiece, urządzane przez Chrześcijański Zwią- ] 
zek Jedności Narodowej. Dlaczego to? Panowie1 i 
socjały, enpeery i witosiki niewątpliwie obawiają się1 i 
— prawdy; boją się oni; by ich dotychczasowi zwo-f ' 
lennicy, dowiedziawszy się o ich niecnych sprawkach,' i . 
nie odwrócili się od nich z wstrętem. *

. Obawy te podzielają jaknajzupełniej Żydzi i Niemcy. ■ 
Pierwsi rzucili'się na Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej z niebywałą wprost zacitekłością. Znak to,'Jfil 
iż odczuwają, że zwycięstwo znienawidzonej „Chjen 
położy kres haniebnej robocie pejsatych cybulaizy. S I

Niemcy są w prasie swojej w stosunku do C h rz .jl’ 
Zw. Jednpści Narodowej wstrzemięźliwsi. Za to je d n a k /', 
chwycili po środek tak brudny, zresztą iście praski,1, 
że krew v/ żyłach się ścina.

Otóż stwierdzono cały szereg wypadków, w któ- /  
rych niemieccy właściciele ziemscy upoili alkoholem



dowe Chrz. Zw. Jedności Nar. z poleceniem, by bur­
dami doprowadzili oo rozbicia wiecu. Jest to jaknaj- 
widoczniej robota planowa i ukartowana z góry, bo 
metoda, tą zaczynają się nawet posługiwać Niemcy 
w pomniejszych miasteczkach. I tak stwierdzono np. 
dnia 2. bm. w Książu, że Niemiec Elsner, doraaca 
prawny, upoit kilku lobotników, którym później dawał 
w  czasie zebrania przidwyfcoiczego Chrz. Zw. Jedn. 
Narodowei znaki. S koio tylko referenci zaatakowali 
Żydów i Niemców, stojący obok Elsnera robotnicy 
rolni wszczynali hałasy. Po wiecu zgromadził Elsner 
robotników w lokalu p. A. Guenthera i kazał im po­
stawić jeszcze kilka wódek. Rachunek wynosił kilka 
tysięcy marek. Podpici robotnicy ro ln i z Książa, 
zorganizowani zresztą w N. P. R i ż .  Z. P., pod 
nosili o k rzyk i na cześć Niemców.

Tak to robotnik, otumaniony przez enpeerowców, 
' zatracił poczucie godności ludzkiej i obywatelskiej.

O podobnych wypadkach donoszą z Szamotul­
skiego.

Ciekawą jest rzeczą, że Niemcy wiec o Narodo­
wej Partji Robotniczej (czytaj: Niedola Polskiego 
Robotnika) pozostawiają w spokoju.

Wstrętne sztuczki powyższe, zamiast — jak chcą 
Niemcy — szkodzić Chrz. Związkowi Jedności Naro­
dowej, niewątpliwie przyczynią się do jeszcze więk­
szego zwycięstwa naszego obozu. Co bowiem zwai- 
czają Żydzi i Niemcy, to właśnie dla Polski korzystne.

Zwalczany przez żydków i Niemców Chrze­
ścijański Związek Jedności Naród,owej musi 
zwyciężyć.

Ósemka.

Polscy socjaliści dziąkują wrogom Polski.

I

I

„Robotnik", organ Związku Katolickich Towarzystw 
Robotników Polskich w Poznaniu, umieścił artykuł 
pod powyższym nagłówkiem, który rzuca ciekawe 
światło ni; właściwe oblicze Polskiej Partji Socjalistycznej.

Przyuczamy go dosłownie:
„Niedawno temu wydały klasowe związki zawo­

dowe, które i u nas tu i owdzie zdołały otumanić ludzi, 
sprawozdanie z swej działalności w latach 1920 i 1921. 
Naturalnie chwalą się tam nasi socjaliści, jak tylko 
mogą, tern, co zrobili i zdziałali niby na rzecz ro­
botnika p-Iskiego. Lecz w tej samochwale swej zdra­
dzili się z jedną sprawą, która, wbrew ich woli, przed­
stawia ich jako zdrajców k ra ju  i jego szkodników 
w  chwilach dlań najcięższych, gdy byt co dopiero 
wskrzeszonej Polski był w najwyższym stopniu zagro­
żony.’  A ma się z tą sprawą tak:

M. in. szczyci się sprawozdanie tern, że klasowe 
związki zawocowe brały udział w Międzynarodowym 
Kongresie Zwfązków Zawodowych w Londynie w r. 1920 
i bardźo czynnie tam występowały. I czytamy tam tak: 

ł łJ  — -x.. m n tr łn . frlp lepa ria  k lasn yvch  zwjazków)
kowanie tym  wszystkim  robotnikom , k tó rzy  speł 
n ili swój obowiązek w akcji, mającej na celu 
przeszkodzenie transportowaniu m atęrja łów  wo­
jennych dla kontrrew olucy jnych arm ij?  Otóż tą 
kontrrewolucyjną arrnją to armja polska, która wal­
czyła z hordami bolszewickiemi, idącemi na Warszawę 
Jest pewnie jeszcze w pamięci wszystkich, że gdy 
w czerwcu, lipcu i sierpniu 1920 wojska nasze mu-

Michał Czajkowski. 80

■I W  ERN VI-; O RA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczna z roku 1768, 
—0—

Widzisz, bracie Wernyhoro, jak w głowie na 
, czczo, to serce prostą drogę wskazuje; nie zarzekam 
1 się wódki, bom nie ja ją stworzył, ale na słowo ata- 

mańskie przyrzekam sobie nie przebierać miarki: zo­
baczycie, czy nie umiem dotrzymywać. '

Wtem zaczęła wchodzić starszyzna, a kiedy po­
kazał się Nekrasa, Kałnyszewski go uściskał.

— Synu, zapomnijmy co ,było; może wkiótce
prawnie, jak się należy, spotkamy się z moskalami.

— Święte twoje słowa ojcze atamanie.
Niebawem przyjechał Jakubaga z mirżami w poczcie

molodców Zaporoża, mając obok siebie atamana ku- 
rennego Czorbę i asawułę, obudwóch konno.

Kałnyszewski wyszedł przed chatę, powitał tatarów 
i zaprosił ich do izby. Tatarowie powitali mahome- 
tańskim zwyczajem, przykładając rękę prawą (do serca 
i  do czoła, poczem weszn do izby, i zasiadłszy na 
rozesłanych kobiercach, a panowie zaporożce na ławach, 
p i l i  rozdane im kobyle mleko. Jakubaga tak zaczął:

— Ranie koszowy! Niechaj Bóg i prorok tyle 
lat pomyślności daje tobie i każdemu z twoich mo­
lodców, ile kropel mleka jest w tej czarze. Kierym- 
Giraj, potomek wysokiego rodu, bohater niezrówna­
nych czynów, łaską sułtana wrócony na haństwo, przy­
syła mnie do ciebie w poselstwie, ofiaruje ci przy­
mierze i pobratymstwo; podarunki dla ciebie atamanie 
i dla walecznych mołodców przyjdą. Kiórym-Giraja 
ręka hojna, a skarby dostatnie; zasiekami w Bakczy- 

' seraju leży srebro, złoto, stal i żelazo; na stepach, jak 
gwiazdy niezliczone, pasą się tabuny koni, część wszy­
stkiego wam się dostanie. Nie chciałby wielki han 
z wami bronią się rozstrzygać, zwłaszcza, że za waszą 
sprawę wyruszamy walczyć, bo idziemy w pomoc Pol­
ice, waszej prawej Ojczyźnie.

siały się cofać przed przewagą czerwonych armjł i gdy 
wskutek tego kraj nasz był w wielkiem niebezpieczeń­
stwie zalania przez bolszewików, to wtedy połączyli 
się socjaliści wszystkich krajów, by nas oddać w ich 
moc przez udaremnienie dowozu broni i amunicji do 
nas. Właśnie na tym Kongresie londyńskim uchwalono 
odezwę do robotników całego świata, by nie pozwo­
lili na wywóz materjalów wojennych do Polski i wzbra­
niali się przytem pomagać. Dzisiaj dow iadujem y 
się, że za to tak dla Polski wrogie stanowisko, 
któ re  nam wiele spraw iło trudności, o trzym a li 
©bcy socjaliści gorące podziękowanie od naszych.

'Sprawę tę trzeba sobie dokładnie jeszcze raz roz- 
zważyć, by pojąć w całej pełni jej potworność. W y­
znawcy żyda Marksa postanawiają nas oddać w moc 
bolszewików i wtrącić po raz drugi Polskę do-grobu. 
I za to dziękują irti polscy socjaliści, którzy nieraz 
za dobrych Polaków się podawają, i szczycą się jeszcze 
z tego.
< Bezwstyd jest to słabe wyrażenie za napiętnowanie 

takiego postępomźnia. Najpospolitszej zdrady do­
puścili się delegaci .klasowych związków zawo» 
dowych i z tego mają jeszcze tę bezczelność prze­
chwalać się.

Niema tu ani trzech słów do tracenia. Sffćjalizm 
to w róg Polsici jedeu z najniebezpieczniejszych. 
Wszelkie gadanie naszych socjalistów o miłości kraju 
to kłamstwo najzwyczajniejsze i oszustwo. Kto s,ę
z mmi łączy 
marny jeden

I ich popiera, 
dowód więcej

szkodzi Polsce. Na to

IBanopoi tytoniowy 2 robotnik i kupiec.
Błogosławieństwu monopolu tytoniowego, z.. któ­

rym tak walczyła lewica ręka w rękę z N. P. R.«, coraz 
więcej dają się we znaki.

Odczuli to palacz:; natychmiast podniesieniem cen 
i brakiem papierosów. Robotnikom grozi niebezpie­
czeństwo utraty pracy. — zamykanie i zmniejszanie 
fabryk. Najgorzej bodaj powodzi się kupcom tyto­
niowym. Ci widzą przed sobą poprostu ruinę. Ob­
cięto im zarobek — a co gorsza, .nie otrzymują tyle 
towaru, ileby mogli sprzedać. Więc dochód ich upada. 
Dawniej dobry kupiec mógł powiększyć swe obroty 
i przez to bez zdzierania z palaczy powiększyć swój 
dochód.,

Dziś to niemożliwe, gdyż dyrekcja monopolu nie 
może dostarczyć dostatecznych ilości towaru. Kupcom 
nakazano wyprzedać zapasy — a co potem?

Niejeden z lękiem patrzy w przyszłość, widząc 
przed sobą widmo głodu po długoletniej uczciwej 
pracy.

Komu robotnicy i kupcy zawdzięczają pogorszenie 
swej 'doi:? Otóż tz lewicy, w Sejmie, a wśród niej 
posłom Narodowej Partji Robotniczej, socjalistom
w Sejmie, mimo że przeciwnicy monopolu wykazali 
jasno i dobitnie, że psństwo więcej zarobi przez po­
datek bez monopolu aniżeli przez narzucenie całej 
Polsce monopolu tytoniowego. Wszakżeż w tym sa­
mym czasie zniesiono monopol na cukier i spirytus 
właśnie dlatego, że rząd bez monopolu na podaik; 
samym więcej otrzyipał dochodu, aniżeli z kosztownego 
prowadzenia monopolu.

— I my nie chęemy mieć wojny z panem tata 
rzynem, dobrodziejem Krymu i Budziaku; lepiej żyć 
w zgodzie, po sąsiedzku; znajdziemy kogo bić. I wasz 
han i my nie żydzi, abyśmy się targowali, co wiele 
czego dać; co da, to węzmiemy, ale i my mu damy 
naszą przyjaźń i na podarunek się zdobędziemy; ale 
trzeba ci wiedzieć, seraskierze, że w pokoju starszyzna 
rozstrzyga o dziełach Zaporoża; w czasie wojny ja pan 
wszechwładny.

A obracając się do zaporożców:
Panowie bracia staiszyziia, powiedzcie kto chce

przymierza z hanem, a kto nie chce?
Bez wahana i ani chwili «ję nie zatrzymując, 

wszystkie głosy się odezwały:
— Chcemy przymierza z tatarami, chcemy wojny 

z Moskwą; choćby dziś chodźmy w pomoc braci 
lachom.

Ataman Hołowaty chciał się odezwać, ale Czepiha 
go powstrzymał.

Ataman kazał przynieść naczynie z wodą świeżą 
kryniczną, powstał z miejsca, i seraskier też zrobił; 
dobyli mieczów i zanurzyli w naczynie. Ata . an pier­
wszy podniósł głos:

— Na mękę Chiyslusa i czystość Matki dziewicy, 
przysięgam zachować święcie przymierze z tatarami, 
nie dawać żadnego wsparcia Moskwie, ani wpuszczać 
w granice Zaporoża wojsk Carycy; pozwalam wszystkim 
zaporożcom przyjmować służbę w wojsku hana, a kiedy 
han poniesie woinę^pizeciw moskalom w województwa 
koronne, przyrzekam posiłkować jego wyprawę, iść 
w pomoc naszej Matce Polsce!

Seraskier z kolei tak mówił:
— W Imię Wielkiego Boga, prawdziwego pro­

roka, przysięgam, że han Krymu, Budziaku i Stepów 
Nagajskich dochowa wieczne przymierze ludowi zapo­
roskiemu; wprzód słońce grzać przestanie, księżyc 
i gwiazdy strdcą srebruo-zioty połysk, nim mój pan 
zmieni swoje słowo. Dwa narody sąsiedzkie jak bracia 
będą żyć z sobą i wspierać się wzajem, póki wody 
riie wyschną w morzach, póki ziemie w proch się 
me rozsypią, a świat martwy i żyjący nie zniknie dc 
szczętu.

Wernyhora powstał.

Czemu tak samo nie uczyniono z monopolfi’’ ł l
toniowym? — Otóż dlatego, że bardzo wielu le1
cowców miało korzystne posady i hurtownie w 
nopolu — i oczywiście mieli widoki, że na takiej1 
sadach po zaprowadzeniu monopolu w całej *  
jeszcze większą liczbę swoich ludzi umieszczą d®1® a 
Na liche miejsca pójdą inwalidzi — a na do b re 1 
chód wielki dające pójdą poplecznicy le w ic y 8 ą 
tam potrzeba dużych pieniędzy, których inwalidzi i U 
posiadają. ’ W

To był cukierek, którym łowiono stronnictwa 
głosowania za monopolem ze szkodą dla robotni 
kupiectwa polskiego i Polski. .

Taka gospodarka powinna ustać, a usipc 
jeśli wszyscy wyborcy, niew.asty i mężczyźni, sp* . 
przy wyborach swój obowiązek i nie oddadzą g** ka 
na te stronnictwa, które przyczyniły się-do uch**-f. 
monopolu — lecz które stały mężnie w obroni® ;< 
botnika, kupca i samodzielnego przemysłu- , 
z nieprzygotowanymi, niewczesnymi próbami 
zacjio Precz z demoralizacją w przemyśle i ! J 

I dlatego glosować nam trzeba na te s*ron!pójra’" 
co zdrowo i rozumnie dążą do tego, aby w, . -Ns 
polski przemysł i handel mógł się rozwinąć P m 
tecznie i wytwarzać obywateli silnych i zduk-k' V 
konkurencji z zagranicą. Kto tego pragnie, 
będzie na listę J
Chrześcijańskiego Związku Jedności Nar®" 
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2 za kulis ILskieg8 ^  

od
II list Rogala dó pcsiedziciela ziemski®?8̂  . 
manna w sprawie zwolnienia majątku od JaC2( 

Wny Pan K. Lehmann.

Dnia 1-gó łipca br. była rozpatrywana
gowej Komisji Ziemskie; "w Poznaniu S'Xa*‘, tąFtu.
musowego wykupu majętności Wyrza. Spfa"V c 2,, 
jąłem się specjalnie i wynik jest bardzo dobry- „
tego proszę uprzejmie o niezwłoczne przy^LplHiid
sprawie do mnie, celem dokładnego się z3Ln s
o wyniku w tej sprawie i to możliwie w ‘Clłi 
dnia 6 liens br. n cynrl7 19 w nnlnHnia dUdnia 6 liepa br. o godz. 12 w południe ap(, 
, Grandka" lub plac Sapieżyński nr. 2, I. 
Przybycie jest bardzo pilne i ważns.
kosztów, jakie z tego powstaty proszę się n !$! 
w odpowiednią gotówkę oraz celem pokryć 3 ł;
mi przyrzeczonej. Sprawa była bardzo trud”3'międnak korzystny wynik. O przybyciu pros*? 
wiadomić telefonicznie lub telegraficznie.

Z poważaniem:
Oto, w jaki sposób ,na pokrycie częsc1 <-j < 

czonej" p. Rogal, dygnitarz w NPR uwsl®'?*. 5'<l 
kupii majątków niemieckich, w yko rzys ta li5- J > , »» f  I . J  J aj
stanowisko czlęnka Okręgowej Komisji / ;£>

Witosowcy, idący dzisiaj w ścisłym soj®’̂  
‘ru,1-Z-e“ uuoraf* ?uu'c Kompanów, którzy 
dżemem ochraniają niemiecką wielka 
wykupu. 1

uflUs

i - •"Chcesz dobrych rządów W P8*  

Glosuj na listę nr. 8»
— Kięty i przeklęty niech będzie 5

niewierny się swojemu słowu, kto skrzyp r 1 HOr 
, Ksiądz Czorba dodał: zjfl IjL

Bóg słyszał wasze słowa, Bóg będzie ( J  
szych czynów.

Tu seraskier rzecze: .ji<
— Panie atamanie koszowy, dostojeńŝ p̂  

pana i twoja uczciwość wymaga, abyś wy-*^ ’y„, 
Bakczyseraju.

Ataman obrócił się do starszyzny. «
— Panowie bracia, kogo wyszlemy n* “  

godność?
Zawadowski wąs musnął: 1

Atamana Nekrasę; on zna się z -
poseł będzie miły Kierym-Girajowi. pk,

I wszyscy wymienili Nekrasę. ne5|J ,'>«
Darmo wypraszał się i spierał; jakiś h i^ je  ’ 

go ku Polsce, a tu go szlą między 
Kałnyszewski koniec położył rozhoworom- ..tfr 

— Co się przewlecze nie uciecze, P1̂  ?• , 
w czas, abyś na czele swego walecznego 
hgreował z moskalami. Z tamtego świafa 
wracają, ale co z za gór i Jasów zawsze P ,
czas, jak jest wola po temu. l |  r̂ i:

Wernyhora na ucho Nekrasie szepmv:.,.. ir,. 
Bądź spokojny, jeśli w przeznacz®1; Pjj 

u góry powiedzianem, że się połączycie, t0 'rtje r 
a jeśli nie, to żebyś Bóg wie co robił, 
nic; a teraz Ojczyzna każę, trzeba jech3®'.. (d®*.

Przystał Nekrasa, bo inaczej zrobić h*® . i> , • Słi 
w sercu klął hana i starszyznę i nicpoń ^,0'-'' 1 Ai 
raz poselstwo, a szczerze zazdrościł brahj j, 
już musi gdzieś hulać po podolskich P°'3 j*.

Po zawartem przymierzu, po naradzi s 
zwyczajnie dzieje i dziać powinno n? 
zastawiono sutą biesiadę: i salainacha * ... i®?.
ranina, i pilaf, miód, wódka, kobyle P1
to na plac wystąpiło. Cały dz.eń ' d° ‘ 
hulali;ulali; ale co dziwna, Kałnyszewski P*^- 
« niepijany i dotrzymuje słowa. Nek(a.f l  
stronie rozmawia, naradza się z Werny*l0‘fl 
wie często przez zapomnienie kozaczeg0 
1 o Alk uante na czas -n
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“J  Pan nkftow iali
< n*- 'a
ich

Z P. S. L.
3 wiecach witosowców występuje często niejaki 

Polit i?°wialf> nauczyciel z Grabonoga. Pan ten odkrył 
dobra [/CZIle serce pnlskie dopiero w ostatnim czasie. 
eid j 3Sle Wo3’ny > przed wojną p. Maćkowiak nie 
-- b, P°JŜ U> byi jednym z najgorszych germaniza- 
dzii[)- - C' P°^s^*e prześladował za język polski.

p. Maćkowiak nagle stał się wielkim Polakiem 
twa |-TOm ~  ’ agituje za dobre pieniądze za Wito-
^3o '1innSn§adał ?ię bowiem- że witosowcy płacą

•00 000 — mk. za każdy wiec.
, tu źródła i wyjaśnienie nagłego zwrotu. Dziwna 

tacy dawniejsi hakatyś-ci teraz zamiast wstydzić
'Pokorn e siedzieć w kącie, a pbkutować za winy, 
w się Jadowi polskiemu na przewodników i chcą 

miłości dla tej Polski, która za czasów nie- 
^ardzali i,poniewierali. — Oto filar witosowców.

Okładkę broszury zdobi rysunek, przedstawiający 
dowcipną karykaturę wybitniejszych „Wyzwoleńców’*, 
— posłów Thugutta, Rudzińskiego, Poniatowskiego, 
Dury, Smoły i Kosmowskiej.

jotm

i»o 
spfl

..yjlS i '
lit 
P: 

socj 
mdli 
w
Pol'i 

i P<
ycb b' „
i0so. 0 lennikach bułgarskich skarżą się' na wielki 

'' mdności z zachodniej Tracji, z której w cba- 
odo^^d wkroczeniem wojsk tureckich ludność 

masowo do Bułgarji, Między zbiegami są nie 
figarowie, ale i Turcy, żydzi, a nawet Grecy.

w Tracji będą strzegły wojska koali- 
r toie usunięte zostaną najdalej po upływie mie- 

przytem możliwe .skrócenie tego terminu,
.u s ta la  dalej, że granice strefy neutralnej, 
â d Angory zobowiązuje się zachować, będą 
•tonę przez komisję mieszaną.

"r^tfc kwatera angielska ogłasza ■ następujący

Środa

KRONIKA.
Kalendarz rzymstco-katolicki:

Poniedziałek 16-go października Brunon b. m., W iktor pp. w., 
Gaweł op.

Wtorek 17-go „  Marja Magdalena, Alakok p.
18 go „  Łukasz ew., Paweł od krzyża

wschoa słońca o godz. 6,28 Zachód 5, 3
» „  o „  6,29 „  5, 1
.. „ o „ 6,31 „  4 59

zbudziła sIę na oddania Tracji.
p konferencji' w Mudanji przedstawiciele Grecji 
^CżJli, że godzą się na oddanie Tracji Turcji.

U
, O^kat: Ke’maliStyczne wojska, które w kilku" punk- 

Ptzekroczyly stiefę neutralną, wezwano go
X
JPbWodu zaburzeń ludności, która nie może 

utraty Tracji, ogłoszono w całej Grecji stan

7. Nśe kradnśj!
)paj j^ń d cy , posłowie i agitatorowie Narodowej 

v°dotniczej, zamiast omawiać na wiecach sprawy 
L’Vei i oświecaćwiecowmków oprawach i obo-
,?■ obywatelskich, przeznaczają swoje przemówie- 

aby szerzvć kłamstwa i rzucać oszczerstwaidy. Kto
ferstwa, dopuszcza się kradzieży na dobrem 

Łaniego.
■ _go żaden wyborca nie poprze partji, 

ra się na oszczercach i nie odda głosu
phką.

mające inne przekonania polityczne.rjjL̂ zcz,

W inien dobrej sp raw ie?
d jW szyscy  wyborcy czytają dobre gazety, jedni 
' Ś?v3. drudzy z faszywej Oszczędności.

J raj  się pouczać swoje,otoczenie, jakie należy zająć 
ty15° w czasie wyborów. 
jąMi sposób?

i^ ^ o ln o  Ci niszczyć dobrej gazety. Po prze- 
J  ci, P°daJ te innym, aby mogli się pouczyć o po-

SltQ Pastwa.
ntasz trochę grosza, zamów dobrą gazetę 

koszt dla krewnego, sąsiada lub przyjaciela. 
iHtfaj broszury przedwyborcze, czytaj je sam, na

ipi îe‘h» Podawaj innym.
ci zwlekać. Już tylko trzy tygodnie

| y' od wyborów,
J Rl sposobem przyczynisz się do zwycięstwa

S u
Broszury wyborcze.

w y«nan‘<>wa czy mieszana. Naoisał 
Sp” aw Adamski poseł do sejmu, nakład Księ-

K ^ znei w Poznaniu, ul. Skarbowa 12, stron 
^ / 'O . —, dla celów wyborczych 240.— mk. 

il ^io ',!a.rz- W agitacji wyborczej sprawa szkoły 
.01ąL*ei bardzo poważną odgrywa ręlę. Najlepsze 

informacje w tym kierunku daje wyżej 
te a broszura, która w rozdziale II gim mówi
zeh “ŁRU,e wyznaniowej w sejmie. Opisano 
p0 leS głosowania w sejmie, stanowisko, które 

D? J fkSz.Czególne stronnictwa, a mianowicie Naro- 
" Robotnicza, Polskie Stronnictwo Ludowe

*, wyjaśnia się rolę Żydów, wyświetla 
S 8,e Pfawa żydowskie w sprawach szkolnych. 

UT4 ł trZ^.nła,lic tei broszury przyczyni się w wy- 
'Pniu do wyjaśnienia sprawy i przekonania 

. .,ńrej stronie jest słuszność.
f / \ / łpeLk> Wyzwolenie (Zaraniarze — Thu- 

str- 15> Nakład Księgarni Społecznej 
hb0J.u* ^karbowa 12. Cena ISO,— mk,, dla ce- 
p to /^ c h  100.— mk. za egzemplarze, 
p iu  strcścił w swej broszurce dzieje powstania 
t> j1,par,i' „Wyzwolenie*1, podkreślając jego naj- 

J cechy: antyreligijno’ść i klasowość, i po- 
n bezs-ronn4 ocenę działalności przywód­

ca kj tvvu, a mianowicie zdemaskowanego przez 
C n i;-' loiewskiego — Miłguja — Malinowskiego,

•W  Szkole

MIEJSCOWA;
— W yk łady  na Uniwersytecie Ludow ym  na 

m. Kępno rozpocząć się mają I listopada br., o ile 
na każdy dział najmniej 30. na Historję Kościoła 50 
osób się zapisze. W interesie ogółu uprasza Komitet 
o natychmiastowe zapisywanie s ‘ę w sekretarjacie U. L. 
w Starej Aptece., Gdyby nie było dość słuchaczów, 
musiałaby sprawa Uniwersytetu upaść mimo dobrych 
chęci wykładających sił i mimo zabiegów komitetu 
T. C. L„ który pragnie nieść oświatę w najszersze 
koła ludu, a tenże tego, brakiem zrozumienia, nie do­
cenia i nie korzysta z nadarzającej się okazji nabycia 
wiedzy. — Pokażmy, żeśmy nie gorsi od obywateli 
Gniezna, Leszna, Inowrocławia itd , gdzie takie Uni­
wersytety bardzo, dobrze • prosperują. Zapisujmy się 
na wyUady i nie. dajmy upaść Uniwersytetowi Ludowe­
mu w Kępnie.

— Nawet policję okradli. W tych dniach, jak 
nam donoszą, jakiś nie wyśledzony dotychczas złodziej 
ukrsdł w Komendzie Policji Państwowej, mieszczącej 
się wr gmachu Starostwa w Kępnie, maszynę do pisania 
i ręczną brcń pal ią. .  ' •

— W  poniedziałek dnia 16 października br, 
odbędzie się zebranie Towarzystwa Przemysłowców 
w Kępnie o godz. 8 wiecz.w lokalu p. Tyca. O liczny 
udział prosi . Zarząd.

Z P o zn an ia .
. — ‘ Na prace w  ro ln ic tw ie  w p łyn ie  n iekorzy­

stnie wprowadzona niedawno zmiana czasu warszaw­
skiego na czas ogolno europejski, Z tego powodu 
zjednoczenie producentów rolnych zwróciło się do 
głównego inspektorjatu pracy z prośbą o wydanie 
rozporządzenia, dotyczącego zmiany czasu w rolnictwie, 
mianowicie chodzi o to aby praca zaczynała się i 
kończyła o godzinę wcześniej. Na tę projektowaną 
zmianę zgodzili się delegaci na posiedzeniu odbytem 
w głównym inspektoracie pracy.,

— Podwyższenie płac zarobkowych. Magi­
strat przyzna; robotnikom, zatrudnionym w przedsię­
biorstwach miejskich, podwyżkę w wysokości 20 proc,, 
obowiązującą rrchO bm.

— Za pobić e starosty. Przed IV. kbą karną 
w Poznaniu stawali w soboię Franciszek Leszek. Fran­
ciszek Antczak, Antoni Tyc, Alarcin Mazurek, Stanisław 
Domin, Józef SkrzyDczak, Stefan Olsztyński, Antom 
Gawarzewski, Stanisław Owczarczak, Marcin Rupa, 
Stanisław Urbaniak, Józefa Skrzypczakowa, Sekuła i 
Roman Buchwald, wszyscy z Grodziska i okolięy. W 
dniu 15 maja br. udali się jako delegaci bezrobotnych 
któzy w liczbie około 400 osób pozostali przed staro­
stwem. Starosta tłomaczyi, że ze względów technicznych 
wszystkich odrazu zatrudnić nie może, tylko grupami 
po kilkudziesięciu. Delegaci po tern oświadczeniu za­
częli krzyczeć: „precz z nim"! „w powietrze z nim"! 
„wylać go"! „zabić go1’! itp., wreszcie cały tłum stojący 
na dworze dostał się do budynku; zaczęto starostę po­
pychać i nawet bić, przyczem wywleczono go siłą na 
ulicę. Zjawiła się na szczęście policja i dalszym wy­
brykom przeszkodziła. Prokurator wspomniał w swej 
mowie oskarżenia, że za takie postępowanie można 
oskarżonych karać więzieniem aż do 10 lat. Sąd skazał 
Leszka na rok, Tyca i Mazurka każdego na 8 miesięcy, 
Antczaka, Domina. Olsztyńskiego, Gawarzewskiegc, 
Owczarcząka, Skrzypczaka i Rupę każdego na 6 miesięcy, 
Buchwalda na 4 miesiące, a SkrzypczaKową na 2 ' ty­
godnie więzienia. Urbaniaka i Sekułę sąd uwolnił.

Z W arszaw y .
— Owoce rządów belwedersko - lewicowych 

Suma banknotów znajdujących się w obiegu doszła 
w dniu 30 września rb. do przerażającej sumy 
463 706 000000 marek, jak wykazuje to ogłoszony 
stan rachunków P. K. K. P.

— Akcyza cukrowa. M n. skarbu w odnośnym 
projekcie, złożonym do Rady ministrów oropo nu je pod­
wyższenie akcyzy na cukier z 209 na 300 marek od 
jednego kg. Nowa akcyza dla zapasów, jeszcze nie ob­
jętych dawną, może zacząć obowiązywać najwcześniej od 
1 przyszłego miesiąca. W bieżącym miesiącu zmiana 
oficjalna ceny cukru nie jest możliwa.

— Rząd a s tra jk  w telefonach warszawskich. 
Od kilku dni już trwał w Warszawie strajk pracowni 
ków telefonicznych, W piątek dnia 13 bm. wojsko 
i policja obsadziły sieć telefoniczną i usunęła strajku- 
jąch, powierzając obsługę przy aparatach rządowych 
i redakcyjnych pracownikom pańitwowego parku tele­
fonicznego oraz telefonistkom generalnego sztabu. 
Zarząd spółki wydał ogłoszenie, że przejmie te pra­
cownice, które zobowiążą się pracować sumiaennic i 
nie poddazdą się agitacji destrukcyjnej — W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, że przyszło do ugody i tern
_ Tol/nn

— O re likw ie  św. Andrzeja Boboli. Według 
„Gazety Porannej1* władze duchowne otrzymały zawia­
domienie, że bolszewicy oddadzą relikwie błogosławio­
nego Andrzeja Boboli, które zostaną przewiezione do 
Warszawy. Uroczystość powyższa odbędzie się z wielką 
wspaniałością według ceremoniału^ który ogłoszony 
będzie niebawem.

Ze Ś ląsk a .
— Drugie posiedzenie Sejmu śląskiego rozpo­

częło się w piątek, dnia 13 bm. pod przewodnictwem 
p. Omańkowskiej. Na wstępie przyjęto tymczasowy 
regulamin obrad i odczytano depesze gratulacyjne od 
Marszałka Seimu warszawskiego, gen. Szeptyckiego, 
warszawskiego kola Obrony Kresów Zach., od komi­
tetu obrony polskości na Śląsku Cieszyńskim, od Ligi 
Kobiet itd, — Następnie przystąpiono do drugiego 
punktu porządku obrad, wyboru prezydjum, Marszał­
kom Sejmu wybrany został adwokat dr. Konstanty | 
Wolny (blok narodowy.) który otrzymał 43 głosów. 
Pięć kartek oddano pustych. Wicemarszałkami zo­
stali Edward Pant (Deutsche Partei) 36 głosami, Józef 
Emiszkiewicz (P. P. S) 34 głosami, M. Grajek (N. P. 
R.) 34 giesami i red. Kazimierz Rakowski (blok na­
rodowy.) Na sekretarzy powołano ks. Mateję i W. Foi- ‘ 
kisa z bloku narodowego, W. Rumpfelda z P. P. S„ 
Borys., z P. P. S., Obrzui a z N. P, R, oraz Pawlasa 
i Fuchsa z partji niemieckiej. Posiedzenia plenarne 
Sejmu będą się odbywały w najbliższych tygodniach 
4 razy w tygodniu. Przewidziane są bardzo usilne 
prace w komisjach.

— Odgłosy rozruchów katow ickich. .Do pro-)' 
kuratora głównego sądu okręgowego wniesiono ogó­
łem 60 spraw, dotyczących rozruchów w Katowicach 
przy ul. Grundmanna. W rezultacie dochodzeń ska­
zano dotychczas 20 osób. Najwyższą z wymierzo­
nych kar było orzeczenie jednego "roku więzienia.

J  i

• u : . •
1Z całej P o lsk i.

— Niszczenie przemysłu naszego. Do Kcyni. J i '  
przybył z Ameryki pewien emigrant z dolarami i kupił’ H , 1 
400 morgów ziemi z cegielnią za całe 4 i pół miljona •' 
marek. Obecnie sprzedał samą cegielnię pewnej firmie 
z Poznania za 11 i pól miljona. Urządzenie i ma-J 
szynerję kupiło żydostw'o z b. Kongresówki i wywiozłołiij 
je. Ną dobitsę zaczęto i mury rozbierać, więc cegielnia, ! , 
która zatrudniała około 120 robotników i jak s tw it r - X  i 
dzono posiada na jakie 50 lat gliny, znikła z powierz- i 
chm ziemi. — Urząd miejski patrzy na to z zamknię-*. 
temi oczyma, wiedząc, że tylu a tvlu robotników fe s t- l ' 
bez pracy. h H1(

-  Śmierć w płomieniach. Jednej z ostatnich •! 
nocv ogromny pożar wybuchł w domu mieszkalnym1 i i  
w Czersku przy ulicy Piaskowej. Płomienie zn iszczyły/-' 
cały dobUek domowy kilku ubogim rodzinom, które 
wcale lub niektóre bardzo nisko były zabezpieczonej' li 
W rdomieniach..znalazła śmierć i iJ o tru j.
Marja Bandomir; zwęglone resztki aziecka znalezione i'c 
następnego dnia w gruzach spalonego domu. Mdtkż i ' ■ 
dziewczynki doznała niebezpiecznych poparzeń.

— Stosunki w  łódzkie j Kasie Chorych. Prak-.j1 i] 
tyki partyjne w Kasie Chorych, powołanej do ż y c i/; ’ 
z takim trudem dają się coraz dotkliwiej odczuw; \ ‘ i 
całemu miastu. Większość pracowników', około 75 p^ic' 1 
ogófu lekarzy w ambulatorjaeh stanowią żydzi, którzj ; ’ i ’ i 
w sposób niesłychanie aiogancki odnoszą się dr 
pacjentów robotników. Tutejsze pisma roją się o i' <• 
skarg pacjentów, skarżących się na traktowanie icf 1 
w łódzkich Kasach Chorych. Zapytanie pod adresen J 1 ; 
Komisarza Kasy Chorych nie odniosło żadnego skutku , ś 
Również pojawiły się skargi na lekarzy i lekarki ży " i 
dów, którzy przychodząc po poradę do Ka3y Choryc)1' { 
namawiają do leczenia się u nich prywatnie za zmniej i • i 
szoną opłatą.

— Udarem niony wywóz bydła do Czech , i 
Z Krakowa po zręcznem zamydleniu oczu władzon ■- y . 
doszedł cały transport bydła do Będzina i tu oczekiw. ■ 
stosownej chwili, ażeby przedostać się do Czecł i 
Z dnia na dzień ceny mięsa w Krakowie (co dz-e ji/ 
się i u nas) rosną, tymczasem bydło idzie za granic''i 
Cale szczęście bydło skonfiskowano, spekulanci z n  ' 
odpokutują za pudobne spekulacje.

— Zastrzelony przy kradzieży. WypadeU' 
który dla niesumiennych ludzi, wyciągających rękę , 
cudzą 'własność, powinien być poważną przestróg; 
zdarzył się wczoraj we wsi Olszaku pod Pobiedziskami; . 
Pojawiło s.ę tam dwuch nieznanych osobników, któn 
upatrzyli sobie jako zdobycz pasące się w polu stad, > 
gęsi. • Zauważywszy ,to tamtejsi właściciele urządzi : ■ 
obławę na złudziefi, którzy uciekając poczęli się ostrz* 
liwać. Wówczas jeden z gospodarzy odpowiedzi '! 
również strzałami, raniąc śmiertelnie jednego ze złt 
czyńców. Zastrzelonym jest, jak później stwierdzuri 
kolejarz Wincenty Paszkiewicz z Poznania, zamieszka j L '' 
przy Wierzbięcicach 13. W plecaku jego znalezioi 
wystrzelony już rewolwer większych rozmiarów i 2 z •' 
bite gęsi — Zmarły w tak tragiczny sposób osieioi 
5 dzieci.

lii h

P o k w ito w an ie .
— W magistracie złożono: na biednych mias< 

p. L Szafrrkiewicz z Swiby 3000 tnk, p. .Wójcie ' F 
Krtappe 100000 rak, i to na biednych miasta 50000 n ' * 1 
po 25C00 mk. na Zikład św. Józefa i zakład Sió ’ 1 
Djakonisek. *



Ze św ia ta .
— Kandydatury na prezydenta Niemiec. 

Bnia 3 grudnia nastąpić mają wybory w Rzeszy 
niemieckiej na prezydenta. Jak „Rzeczpospolita4 do­
nosi, na przyszłego prezydenta Niemiec wysuwane są 
dwie kandydatury: dsmokraci proponują Eberta, nacjo­
naliści i niemiecka partja ludowa Hindenburga.

— Wolność w  Bolszewji. Donoszą z Rygi, że 
wskutek rozkazu najwyższego trybunału sądu sowje- 
tów aresztowano wszystkich członków centralnego ko* 
miretu wszechrosyjskich związków zawodowych.

— Doniosły wynalazek. Ks. Estinos de Genos 
z wysokich Pirynejów wynalazł przyrząd, oparty na 
działaniu promieni radjum, dozwalający z największą 
dokładnością określić pokłady mineralne i pokłady 
nafty. Ertinos oświadczył, że nafta znajduje się 
w Pirynejaćh francuskich, w Algierze i Marokko.

— Nowa surowica przeciwko cholerze. Jak 
donosi „Matm4' lekarze z instytutu Pasteura pp. Nicolle, 
Gonaor i Conseil odkryli nową surowicę przeciwko 
cholerze. Doświadczenia jakich dokonali na sobie, 
uwieńczone były zupelnem powodzeniem.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 13. października 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostawa 
natychmiast, ceny hurtownie:

Ż y t o ....................................................  19200-20200
P s z e n i c a ....................................................  32500—34500
Jęczmień bro’v. -  - i 9300—20300
Owies - - -  '  -  - 20000-21000
Mąka żytnia 70% z workami - - 30700—31200
Mąka pszen. 65°/o z workami - - 52000—54000

Ospa żytnia 
•spa pszenna 
Ziemniaki fabr.

„  jadalne - -  -  . . *.
Uwagi: Silny brak dowozów Wsposobienie shk.

Kurs giełdy warszawskiej
z dnia 14. października 1922 r. 

Dolary St. Zjednoczonych 
Franki francuskie -
Franki belgijskie -
Marka niemiecka wyplata 
Marka niemiecka gotówka - 
Funty angielskie - 
1 rubel zloty -
1 rubel srebrny - - -  -  -
Korony czeskie • -
Korony austrjackie gotówka - -  -
Korony austrjackie wyplata -
Bilon -  - - -

Tendencja na waluty mocna.

b ® ® ia ®  ia ®  ® ® i i® ® jju ®  ®{g i®i® 81la
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Stanisław Kssterski i®

K ępno-Rynek 8  ■
polecana sezon  z im o w y  w ie lk i w ybór: Flauszy, materjałów 
ulstrowych, brzoskwinki (Affenhaut) materjałów męskich od 
najtańszych do najlepszych, materjałów bluskowych, sukniowych 
i kostjumowych, barchanów, velourów, prosp, itp. Oprócz tego 
płótna we wszelkich gatunkach, oxfordy, fartuchowe i koszu­
lowe, inlety, pościelowe, cajgi, manszestry, kapy na leżanki, 
obrusy do. kawy, obrusy drukowane, haftowane i pluszowe. 

TRYKOLINY JED W A B N E n a  SUKNIE!
D ziennie n ad ch o d zą  n a jn o w sze  rzeczy.

®

Prócz tego urządzam z powodu zlikwidowania działu towarów krótkich
kompletną sprzedaż tychże po Genach bezkonkurencyjnych.
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W y k a ź y  o so b iste  
poleca

Drukarnia Spófkowa 
w Kępnie.

F .  J a s iń s k i
Kępno - Rynek, tęlef. $

A k u s z e r k i
e g z a m in o w a n i 'iw

zamieszkała . ,w Kępnie przy ul. KościuszkiJ I %
Poleca się Szan. Paniom. ) ^8
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Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” w K??®8
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urządza
dnia 18 października o godz. 8 wiê ’

na sali .Hotelu Centralnego
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OD S M O Ł Y  i O L IW Y

i p ła c im y  ce n y  n a jw y ż s z e . 

D o m  H a n d lo w y

1  Hacia &  S-ka, Kępno.
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Telefon 176.
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•33e®9ffiB®sc©so®8a®®£C$s©®;|
Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości, iż 
iem 16 października b. r. objąłem

»
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z dniem

i p ie ka rn ią
"i
■ll

w d o m u  p. G ierk ie  (dawn. p.Warwąs)

3
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Staraniem moim będzie Szan. Klijentelę jaknaj- 
rzetelniej obsłużyć.

Z poważaniem

2

BIL
I g n a c y  S i e r a ń s k l ,

mistrz piekarski.

Na sprzedaż: 
1 stal da składa
z szufladami « 2 

wagami
nadający się do każdego 
składu, 2 duże, trzyczę- 
, ściowe
skrzynia dn m ąk',

1 duża waga 2 S r

d u ża  sza fa
do garderoby,
k a n a p a , 

m a ie  lu s tro
i różne inne rzeczy.

fl.łfollniannKspno
Poniatowskiego329

Poszukuję

książkową
samodzielna, oo zała­
twiania korespondencji 
i pisania na maszynie. 
Reflektuje się tylko na 
siły wykwalifikowane. 
Posada wolna od 15 
b. m. Piśmienne zgło­
szenia do cksp. N. P. 
L. pod nr. 1299.

DZIENNIKI
L EK C Y JN E

poieca

Druiarsa
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obchodu  K o ściu szkow sk ie#0^
z obfitem programem, na którą Szan. Public211 < 
miasta Kępna uprzejmie zaprasza. 1

Czołem! Zarząd-

Dgir-szenia do Błasu
przyjmuje

St.

^ r ,

> 0 ^
D ru k a rn ia  S p ó lk o w a  w  K ęp 
_________________________ - O ip s
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OrtefStara Apteka i Drogerja pod
E. KARŁOWSKI, Kępno-Ryn

poleca
ARTYKUŁY TECHNICZNE: Benzynę, Bronzy. . p. 
Eroter, Klorek, Kwas solny, Podzle, Szczotki » . j j  
ARTYKUŁY GUMOWE: Smoczki, (nuplo) P«dK'l*.t p. 
gumowe. Waty. Term om etry, Bandaże m p tu row e 
ARTYKUŁY KOSMETYCZNE: Perfum y, p
Kremy, Pudry, Pusty do zębów. Wody do ust » <sje 
ARTYKUŁY ODŻYWCZE: W ino pepsynowe, » 'nU -
------- tranowe, Sole 1 W o<fy  niineralne I t. p- vfiki k:’.»

STARA APTEKA załatwia badania wody i t. p. poleca SP^j'zyS 
jowe i zagraniczne oraz przyjmuje recepty cztonkow i
1300 — -  — Kas chorych bez wyjątku.
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